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Wszystkich Świętych
Wszystkich  Świętych  to  nie  było  tak,  jak  teraz  zrobili,  dzień  zmarłych,  święto
zmarłych. Kiedyś to był dzień Wszystkich Świętych, wesoły dzień, w białym kolorze
ksiądz odprawiał, a na drugi dzień to był Dzień Zaduszny i dopiero na drugi dzień to
było święto zmarłych, na drugi dzień dopiero po Wszystkich Świętych. A to, co teraz
zrobili,  to  komuniści  zrobili  po prostu i  znieśli  to  święto Dzień Zaduszny,  zrobili
wszystko na Wszystkich Świętych. Ale kiedyś tego nie było, przed wojną nie było tak.
Zniczów nie było wcale, tylko były świeczki.
Ja słyszałam, że niektóre takie babcie mówiły: „Oj, mój stary to tak lubił  barszcz
czerwony” i [robiły] dołek taki, bo kiedyś nie było tych grobowców, tych pomników,
tylko były takie ziemne groby, to sobie dołek tam wygrzebała i czerwonego barszczu
tam nalała. Ale to takie, ja bym powiedziała, zabobonne te babcie były. Moja babcia
też miała [zmarłego] męża, ale moja babcia nie nosiła [jedzenia na cmentarz]. To
gdzieś jeszcze [wcześniej] to było, jak myśmy byli pod zaborem, w czasie I wojny
światowej, może wtenczas tak było. 
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